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r m i i B t t a t i  z dostarcza­
niem do domu oraz z nrze «yłką 

pocztową HJK. 2 0 C C .

Cg KU M M I
Wiersz non- 
p a r p | o w y  

]poii('Kzpaltov v: pry,pd leksteni 
35J u k ; w tekś.-ir 500 lik.; za 

tekstem 200 mk.

W numerach ś w i ą t e c z n y c h  
o 25 procent drożej.
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| J J i 1 w lokalu tymczasowym 0$ 0$  ni. Śniadeckich Nr. 8.
f f l l  « ł j  f B a n k  c z y n n y  o d  g o d z .  9 - e j  d o  g o d z .  2 %  p o  p o ł .  ^  1 3  £  Z  b r a i u ^ f .

r
C Y R K .  A .  Cćniseiii $ Erdiienn  ̂ w i e l k i e  p r z e d s t a w i  ani  m codziennie

L u d w i s u r s k a  4 , (gm ach Krengla . f  Dod osobistem kierownictwem D y r e k t o r a  A L E K S A C ’ N ! ! 5 E L L E G 9 .
przy spółudziale pierwszorzędnych artysrów, jeźdźców, akrobatów, gimnastyków, komików, klownów' i t. p. — oraz św iatowej s ław y  muzykalnych kom ik ów  

F I M 4 4  i  B  O  ZŁ- Początek muzyki o g. 7 m, 30. Szczegóły w programach. Początek przedstawienia punkt o g. 8  wiecz.

2 w  d n i  f w i ą ł e t z n e ,  n i e d z i e l a  i s o b o t y
d w a  p r z e d s t a w i e n i a  »

o jednakow ym  program ie. Początek  l-g o  prz. o g. 4 po poi., l l-g o  o  g. 8 w. B ilety do nabycia w  kasie cyrku od g . 11-ej rano

0<32>0 (»0<32>00<3»D^C^2P<Ś2pOQic5feOę<^)Q|
O A M S C V F R Y Z J E R Z Y

firmy T E G O O H A  f t k i n t e , A e k s u I r s B
o t w o r z y l i  danrtki  s a J o n  __
porora ul. Ad. Mickiewicza 21. raroeo J f HA

C-C2DMCS550Cr500cS50<>c<32^“OCS>'.-»OCS50C<S2300<S5Cic<32^0iJ^^^.

® © @ © ® @ ę ® @ ® @ ® ® © © ® ® «
f 1 PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA

WARS2AW1 ANKA
k1 Warszawskich Pracowników Gastronomicznych

©
0
0

Pracowników
W ileńska 38.

Ninie1,'Zem podaje do ogólnej wiadomości, że lokal restauracji 
został gruntownie odświeżony i odnowiony. Codziennie koncerty 
w czasie obiadów i kolacji pod dyr. W. Brztzińskiegb, solisty 
Filharmonj1 Warszawskiej. . oeoraroroeŁ;>-<3rororar©rarororororo

E,;Z poważaniem ZARZĄD.Su,A poważaniem z,Akz.ą u . ^
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Od admin^stracll.
Administracja przypomina że czas odnowić prenumeratę 

za miesiąc lis topad . Równocześnie tipfaśza Sz F^renumera- 
torów , z a l e g a j ą  ch W opłacie prenumeraty, o łaskaw e ure­
gulowanie naieżnuści.

Pieniądze można wpłacać za po.średirctwcm Pocztow ej  
Kasy OsZvzęanościowej Nr. 80,259 na rachunek W ydaw­
nictwa „ S ło w a “ .

A dm in is tra to r gazety ,,SŁOWO* 
<S. Grabowski.

lisf p n ie  i  lisie 22 psi
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Od AdiKiitistracJi.
Niniejszerr podaje się do ogólnej wiadomości iż ceny og ło­

szeń w  naszem pism.e z dniem l -g o  listopada wynoszą:
1 strona za wieisz nonparelowy . • mk. 350 
w tekście |  „ 500
za tekstem „ » 200

W Nr. Nr. niedzielnych i świątecznych o 25n/0 arożej.
Administracji „S lo w ? “ .

■ , Organy narodowej  dernokr icji 
oraz.  zw ązanych z n ią  s t ro n ­
nictw zarzucają,  że wy- tawienie  
odrębnej  lisiy Nr. 22 (P-m-two 
we Zjednoczenie na  K re s i ch )g ro -  
si rozbicipm gło-ów p^lsnich,  a 
tem sam em  może doprowadzić 
nawet  do u t r a t y  jednego m a n ­
datu.

Ci panowie,  obawiający się tak  
rozbicia głodów przemdczaią j e d ­
nak,  że ich dziełem j e s t  obecna 
ordynacja  wyborcza  przykrojona 
jednost ronnie do tego celu, any 
przy wyborach jak najbardziej  
zwiększyć przewagę s t ronnic tw 
licznych, j a k  np, narodowej  de­
mokracji,  a zmajoryzować s t ro n ­
nic twa mniej liczne. Dla tego celu 
wypacz mo nawet  ins ty tucję  listy 
pań twowej,  która sworz  ną  zo­
s ta ła  za g ranicą  w ty m  celu, aby 
s t ronn ic twom mniej l icznym poz­
wolić na  wyzyskan ie  g lo-ów nie­
wystarczających do uzyskania  
m a n d a t u  z Ust okręgowych t ą  
drogą,  że g losy takie zliczano 
i na ich pod t awm przydzielano 
oupowiednią ilość mandatów z 
listy państwowej  tegoż s t ron ­
nictwa. W ten sposób zadaniem 
listy pańs twowuj j es t  przyczyniać 
się do tego,  aby skład par lam en-  
tu  był  iak najwierniejszym,  naj - 
dokł.idniejszem odbiciem nas t ro ­
jów i poglądów sp łeczeństwa.

Tymczasem polska ordynac ja  
wyborcza,  ułożona pod dyk tandem  
par tj i  narodowo demokratycznej ,  
od korzys tan ia  z listy państwo­
wej wyklucza  te s t ronni crwa, k t ó ­
re nie przeprowadziły swych kan­
dydatów co najmniej  w  6 o k rę ­
gach,  a t e m  sam em  zamias t  popra ­
wiać,  pogarsza s tanowisko s t ro n ­
nic tw mniej  l icznych.  Tego ro­
dzaju postanowienia grożą przy 
wyborach zmiażdżeniem inteli­

gencji,  j ako  procentowo nielicz­
nej części lud mści ,  a st ronnictwa 
zmusząją do wyścigów w  posłu­
giwan iu  śję m e ’odami  najdema-  
gogiozmejszemi,  aby ze sobą po­
ciągnąć  r>acę, bo mniej  liczne 
g r u p y  polityczne mają  występ do 
Sejmu nieslych »n’e u t rudniony.

A g d y  w takich  w a ru n k ach ,  
pomimo t rudności ,  s tworzonych 
przez ordynację wyborczą ,  ułozo 
ną  z ramienia, narodowej  demo­
kracj i  intel igencja wy-uęDu.je z 
własną Ps tą  i to listą n ieklamwą,  
lecz ko mpro m isow ą skupiającą 
różne odcienie poli tyczne pod has ­
łem złagodzenia walk  par ty jnych 
i wprowadzenia  intel igencj i do 
S e jm u  ce 'em podnies ienia jego 
zdolności do pracy,  — wtedy o r ­
gany  narodowej  demokracj i ,  w ska ­
zując  nu t rudności  s tworzone przez 
ordynację wyoorczą,  jako winnych 
wskazu ją  nie wad l iwą ordynację  
wyborczą,  lecz listę 22. Dz'Wne 
pomieszanie pojęć, jeżeli to wo- 
góle j es t  pomieszaniem pojęć, a 
nie czemś innem.  Równic dziw- 
nem jest ,  że narodowa d e m o k ra ­
cja obawia się rozbicia głosów 
w  Wilnie przez listę Nr.  ‘22, a 
nie podnosi tych obaw  tum, gdzie 
w innych okręgach  obok iisty Ch. 
J  N. i stnieją jeszcze inne i to licz­
ne  l isty poissie,

Ale nAwet pomimo tych  t r u d ­
ność.  j e s t  nielyiko wskazanem,  
lecz wpro s t  kuniecznem s tanąć  do 
walip wyborczej  ze sw ą  oaręoną 
l is tą dlatego, bo is tn ie ją  wieikie 
masy wyborców,  zrażonych meto­
dami  walki wyborczej, ,  lub nie 
mogących się pogodzić na  pro gram  
par tj i  narodowo - demokratycznej .

W braku l i sty Nr. 22 ci wszys­
cy z małymi  wyjątkami ,,  w s t r z y ­
mają  się od głosowania,  -a taka  
abs tynenc ja  zwiększa gwał townie

m m  „ s i G N ! T & F ł

Fiu na Nr 3,n przeciw Ostre j  Bramy 
Oddziały: chirurgiczny, w e w n ę­
trzny i ginekologiczny. W spólne 
sale i osobne pi koje. Przv n m

ĄMBULATORJUM.
Przy jmują  do k to rzy  specjaliści.

Czynna ( d g 9 r. e i 3 pp 10— 8 w, 
Laboratorjurn analityczne G t b i n .  
lekarsko o e n t / s t y c z - y .  T m ? 359.

s to sunek głosów nieprzychylnych 
Pol ce, może im nawet  w n iektó ­
rych okręgach d ić przewagę nad 
ilością głosów, s tojących na  s t a ­
nowisku d l i  Polski  przychy lnem.

Potwierdzenie naszych przy 
puszczeń widzimy w końcu w z a ­
chowaniu  się ludności żydow sk ie1, 
k tóra  nietylko w licznych o k rę ­
gach  wystawi ła  własne l is ty poża 
blokiem mniejsz-śc i  narodowych 
ale w  niek ió rych  okręgach w y s t a ­
wiła po dwie odrębne li - ty ży 
dowskie  i widocznie mnie j  się 
boi rozproszenia ghisów, niż ao^ty 
nencji  wyborców nie mających 
listy, n a  k tó rąby mogl i głosować 
z  przekonania.

Fr Bossowskr

I TjEATT K P O ' S K 1 jSALA LI ITNIA.' 1 
DZIŚ i JU TROj z i E i  m

’ HEYERMANS’A 
Począiek o godz 8 Wiecz. r

la mas.
W okresie przedwyborczym,  j a ­

ko j ed n y m  z momentów przesileń 
socjalnych,  npamy okazję do po­
głębienia swych spost rzeżeń nad 
psvchologją  m a s ,  gd yż  w chwś- 
h c h  takich życie społeczne tętni  
in tensywniej ,  a s t o s u n e k  pojedyń- 
czego os ohm ka do ogółu uwyp u­
kla s i ę  jaskrawiej .

Mechanizm psychiczny t łumu  
. zbudo wany jes t  n a  zupełnie i n ­
nych  podstawach niż jednostki :  
masa  nie s t anowi  wyłącznie lyiko 
zespołu osobników.

J ed n o s tk a  czy rn a  posiada “wła­
ściwy układ psychiczny o swoi­
s tym  s tosunku  do otoczenia.  Ni* 
koniec na  tern, osobnik p ro d u k u ­
jący pewną ilość pracy wzbogaca 
cząstką swej jaźni skarbnicę  kul­
tu ry  ludzkiej Natomias t  ogół,
m asa  społoczeństwa nie pos iada 
cech p ychiki  indywidualnej :  czy­
ny m as  po o leg . j ą  odmienn ym  r e ­
gułom,  k tóre  niemiecki poeta 
Schiller przedstawia w następujący 
m e  zupełnie pochlebny sposóo:

„J-der ,  s iehst  du,  im einzeln 
i st  k iug u nd  vers tandhch;  sind

/
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sie n  c o r p o r e ,  gleich wird  dir 
e.n Du mmkop f  daraus" .

Ma.-a wpływa na j  -dnostkę już 
s a m ą  pi tęgą liczby mnogiej ,  u a i - 
ce^twiaiąc przyte n p- czncię od' 
p wio z alnośc osob stej.  Im bar- 
dz ej jednostka pogrąża *:ę w ma 
sio, tom bmdziej  z i t ra c  się w 
niej pucz cie odpowiedzia 'ności  
osooistoj,  a wzras ia  tendenc ja  do 
uleg  nia dąż niuin mas.

T o i e - t  p.--vchologiezoe podłoże 
s t ra ików,  pog rm iów,  rokoszów,  
demons t rac j i  i t. p.

Wś ó I tł .szezy porywającej  się 
do czynu wzmoGego czy też ni 
czemnego,  mało j e s t  takizh ,  wtó­
rzymy, bez obawy zostać obwoła­
nymi  tchórzami  l i b  zdrajcami , 
śmieli  się opier ć woli t łumu.

D u g ą ,  n i em n ie j  wa żną cechą 
psychologj i t łumu,  jest  puc ą g  oo 
naśbad 'Wnictwa. Podobnie ja-t się 
to dzieje wśród zwierząt.  J u ż  na 
niższym szczeolu d ra biny bi dogi 
cznej s p o t k a m y  t -n  i n s t y n k t  
nas ladowniczy,  nie az nawet  wy 
soce rozwinięty.  I n - t y n k t  ten 
w ł  śc iwy jest  i sp< ł czeństwom 
ludzk im :  ukazujące s ę  znikające 

na .zem .an  m dy, panika,  oby- 
o z ' i e ,  sym pa t je  a an ypatje.  fło- 
w m n  wszystkie  rodzaje j -d n o  
m y ś  nego dział ma ogółu są przy 
k ł t d e m  ślepego naśl  idow dctwa .  
N aśl adow m ie  niweluie życie spo- 
łeczia,  h am u je  indy wid ialn-> ■ 6 i 
n a k ł i d i  pieczęć snecyfi  izną, cha 
r . ik teryzującą  d tną epokę,  kraj,  
u g r u p  i W t n e  spo łecz ie .

W najbl iższym związku z in- 
s ty n k iem  n .śladowniczy m j e s t  
s u g “si ja.  Opanowując umysłami 
ogółu,  suges t jonowan a idea p o ­
s iada ogrom ią  m c czynną.  Idea 
taka.  czy to cha ra k te ru  religi jne 
go,  czy uoli lycznego, ekonom cz- 
n e g  i, czy wre zcie socj in go, 
poc ąg a  j a k  urocze marz nie, j a k  
upomnie mistyczne,

Zasug tS  jonowana  j a k ą ś  ideą 
masa ,  t łum ludzi, głuchy j e s t  na  
trz źwy t^łos roz^ą iku.

Otóż z punk tu  w dz-mia psy 
cholugji  t łumu,  paradoksalnie 
brzmią współczesne h t s ł i  sam o­
s tanowienia . s am ookre ś^n ia  mas.

Kol. k i yw demo- ,  p l e b s — to 
pań -twa k irłów którym nie danem 
j - s t  stworzenie wodzów spr  iw- 
ców losu. Komwtyw — to ze pół 
niewolników, kió ym> rządz z . ó- 
ry  tajemnicza di ń K óla IJucha.

Dogadzając in rytm tom rzeszy, 
obiecując t łum >wi to, czego on 
właś de pragnie,  ag i t a tor  pr zem a­
wia do se.c,  nie zaś do rozsądku 
mas Tłum ze s w ° j  s t rony,  ouczu- 
w jąc tylko, a nie r  zumiejąc,  
s ta je  się im pu ls yw nym  i m e  o- 
zważ lyrn. J  den więc t y k o  agi- 
t i t i r  świadom j e s t  w y A n i ę e j  
p z z się drogi i nie u lega  w p ły ­
wom psy hologji mas.

Szczególnie więc ooecny okres 
życia s p o ł e c z m g o — okres  p 'zed-  
wyburczy,  nadaje się do spostrze 
g  mia suo te lnych szczegółów psy 
chologji  mas

Dr. Wierszubski.

W iadomość? polityczne.
_ . A W. podaje z W ir- 

Nota Polski PZ.lWy ) jż rząd polski
d°h r ®ze®a wystosował  do Preze- 
nady L. N. sa ^  (jy  t\fąrdd ó #
no ę, od} b ro ją cą  f i  żywe ,tw er-
dzen.a rządu li ewskiego,  który
zupr ła ie  opacznie przed tawia - tan
r z jcz.y w pasie neut ra lnym Nota
zbi j fe po kolei w zy ik ie  zarzuty
s t a w a n e  przez rząd 1 tewski.

. _ . J  ik donosi A.
Odpowied Pol w  A ke?M2,  p ;ze.
?«r i’n,a raP ° ^  ł ł prez sowi Ha 
Vl?ojskowrj  KO L, ; i  Ę  r  .nów 
misji Kon olU- ydp ,wjeCjź rządu 

jącej & •  ̂ n  i 4 rapor ty  woj- 
*skowej Komisji  Konirouiiącej L? 
gi  Narodów.  Odpow edż rzuca 
prawdziwe światło na  t reść  r a ­
por tó w i s tw  eruza, że a 1 i .rowie 
ich zbyt  często dali s ię wpro w a­
dzić w błąd przez wraże fe. po- 
z awione pods tawy Raporty,  o- 
s iągnąwszy szerokie rozpowszech­

nienie dzięki ogłoszeniu ich dru 
kiem oraz roze ł m i u  wszysti  im 
członkom Ligi Narodów, mogłv w 
wielu szcz.-gó ach wprow dzić w 
błąd, zwłaszcza członków Trzecie­
go Zgr< m rdzenia. Dla ego Aske-  
nazy prosi o s ro towame rapor­
tów według  szoz gółów podanych 
przez rząd.
„ . Komisarz R idv  Li*

skPad ań sk ie  Narodów- K«nerał sko gdańskie. Hackin;,  llstalił za
sady,  obowiązujące R idę Por tu 
przy wydz erż .Wleniu przyznane­
go tej byłego m aj ą t ku niemiee 
kiego. Orzecz m e  postanawia,  iż 
koniecznem j e s t  nie tylko popie 
ranie,  lecz także przyc:ągdn;e pol ­
skiego wyw .za i przywozu przez 
port  gdański ,  pom ew iż  handel  
poLki  daje Gdańskowi  w-el . ie  
korzyści. H mking w  puat-cie 
czwar ym mzecz^nia udz eijł Ra 
azie Por tu  polecenia,  aby  przyzna­

wała  pierwszeństwo in tere san tom 
polskim, jes i o wydzierżawienie 
u b ie g . ć  s ,ę będą mtere-ar ić i  pol­
scy i gdańscy.  Orzecz nie Hackin 
ga  wywoł  ło og romne wzburzenie 
w tu  ejszej praMe n t ta ieckiej .

A. W  donosi  z 
we tj.a roz- Moskwy, iż Narkom- 
hrojenia.  i n dieł wręczył prz d- 

s t - w c i e l o m  Połs.a,  L )Łtvy, Es to  
nji i Riniadji zoproszenia na k o n ­
ferencję rozbio eniową w Mosk- 
wi-*, naznaczoną na az eń SO b m. 
W w y w o d z ie  ze w półpiacowni- 
kiem „łzwiest ij" Kamieni.  w o 
świ dczył, że n t  k o n ferencji  t e ; 
t rzeb ,  bęiz ie  uzysk;.ć wzaiemne 
g w a  ancie,  k tóreby p rz y u a jm n e j  
sp ro w id . i ły  do min-mum niebez 
pmczeństwo sooaziewanego naDa 
d i, a przez to dałaby  możm ść 
. zeczywi-. ego zmniejszei i t  stałej 
armji .  Kamieniew sąiz i ,  ż umo­
wa rozbrojeniowa powinna posia­
dać dwa  wa linki: 1) nrn m że 
być jednost ronna,  •') musi być 
opar ta na  i s to tnych gw .ranciach.

L a w a  nie i dp wiedz ; ła do- 
tychcz is na  zapro zenie rządu so- 
w eckiego r a  konferencję rozbro­
jeniową w  Moskwie, ocz-kuje bo 
wiem dokładniejszych wyjaśnień 
w  sprawie p rog ram u  tej konfe- 
re cji. G . Iwanauskas oświ-.dczył 
dziennikatzom,  iż udzhd P ol ski  w 
konferencji  nie z liechęca L't\vy 
do uczęstnicz nia w n ej. W kon 
ferencji  polsko bałtyckiej Li twa 
me br ła u d z ia łu ,  gdyż ch dzdo o 
ug ru pow an ie  tych p ań s tw  około 
PoLni.  i

aam

Z mych przeżyć 
politycznych i walk.

Brałem cz ynny  udział  w  hi- 
s tor j i  Polski,  w pracach i walk ch 
przy powstaniu  p ań s tw a  polskie­
go. — Ch< ciaż ko icepcja pol i tycz­
n a  moja  w pewnej  m e r z e  .się z . -  
łamała,  chociaż ze wszystkich 
s t rou syp ły ,-ię na mnie  n ipaści  
i wie lokrotnie us iłowano mię zbo, 
kotowi.ć,  z podnie  mną głow'ą 
wszedłem do pańs twa polskie jo 
będąc  przekonany, że do pows ta­
ni a  lego się przyczyn jpm. Są już 
liczne świadectwa pisarzy Nie 
miechich,  nprz .  E-zbe-g  ra,  zefa  
p ro pa gandy  nsem eckiej p od cz as  
w o ny, nas ięon ie  Kanclerza Nie- 
mii c, mów ące o e.m. E r z b e r j e r  
w  uzieie swern „M-ine- Kro g  er 
g “ b m sse“ n a z y w a  rmę „Ojcem 
du chow ym  aktu 5 go listopad, iu. — 
Pub bcys ta  niemiecki,  współ  ra- 
cown k „Berliner T- geblati," D ą  
br  w ky. pi z.jC w  p śmśer tnem 
wsp om nien iu  o Beselorze, 4*w o­
dzu I-2 Beseler to przeorów dził 
a k t  5 go listopada,  proklamujący 
niepndległ  ść Polsk-, a uczynił  to 
pod wpiywem dwuch lodzi: WD- 
dy - ł  wa  Studn ie  iego, hr. A dama 
Rom kiera i księcia F ranc iszka  
Radziwiłła,

W okres ie wo jny św ia t  >wej i 
okupacji  niem e c k ie j . odegrMmn 
rolę wybi tną ,  waicząc o p ań s t w o ­
wość polską ze swoimi  i oncymi . 
Szedłem wówczas przeciw prą lo 
wi. O óż, moja  w a !ka owocz.-sna 
z własr em s o łecz-ń- twem o d o ­
bro m °go  na rodu je t ym kapi ­
tułom moralnym,  k tó ry  ma zna­
czenie dia przyszłych dz ił łączy 
pol i tycznych.  — Idąc w o re w  opi-

nji ogółu,  uzn-iwałe n  i zna ę że 
dzi łatem zgodnie  z wolą narodu.  
Wola bowiem naród i to me kap ­
rys  t ł umu  in te l igen tnego  lub 
cit-mnego, to nie chw łowy n a ­
strój  opinii,  to n ;e przys tosowanie 
się do niewoli,  degradu jące  poli 
tycznie n-ród.  —  W d a  narodu — 
to wola żywego organizmu do ży­
cia i pełnych w a ru n k ó w  rozwoju.  
W n a r o d z ę  więc, który rrfe obu­
mar ł  nie zdegradowa ł  się do j a  
k .egeś mater ia łu  et  m gr  ucznego,  
jest  u t t jo na ,  częs tokroć nie aświa- 
dami  na wola do nierodległości 
T i w ol i w Pol ce w y r a ż a ł , s ę w n a ­
szych powstaiu c h j  w których 
brała udzi: i znikoma ty  ko czą 
s tka  naród 1 — ta wola wyrażała  
Się w i rydencie  poi ;kiej w ostat- 
n ch latach dw dziestu, poprze­
dzających W' jnę  światową i w 
kiernnli ich pańs 'wo wo -twórczych  
w okresie wojnyr. Byłem od lat  
wie lu wy r  zicielcm tej wuli i w 
imię niej prow ..dził m s tale a 
irw de \ ia lkę  z nas trojami  i kie­
ru nkami  pol i tycznymi n a  z - g u  na  
rodu.

M >ja działalność okresu w e l -  
kie wo .ny była organicznie zw ą- 
zaną z oziałalnością mo ą  w  u- 
prz :n ch okres ch, z memi prze­
życi mi i w i k a  >i p ditycz .emi. 
Przi-ż cia moje  nie były ty wiem 
czeniś biernem,  u  prow dz:ły do 
w.dc.  W. okresie u jarzmi;  i i  po­
li tycznego walcz ł m u b y t  s iino- 
uzielny PołsSi. W obecne,  d ibie 
t rzeba  znów nałożyć rę a w :c i  na  
ręce i wy tąp  ć do v*’al ,i w  z 'pasy 
o w a ru n  i v» wnę 'z n e  i z e w n ę ­
trzne,  ut rwala jące  y t  nasz pań 
s twowy.  Czujemy bowiem injprtjnk- 
townie,  cz i jemy m y  to w  ;yscv, 
cośmy marzyl i o 1’olsce niepod-

TEATR
WIELKI

jPohulauka;

p-ąte. 3.A1 „Pfi!Sf;g retfi 
^operetka) 

sobota 4.Xi' , , r a i I S t “  
(opera).

TEATR
Im. Syrokomli
(pin. irutus j#j

piątek, ostatni raz
„Obrona Czislodnif" 
sobota r,6nas ryby"

l pr -miera -
Dziei na sprzedaż bile ów od 11—2 po p. 
w cukierni p. Sz rrlla, ul. Mickiewicza 

róg Tatarskiej.

! Isncsrl sjfBhaiuu u  Hii- 
rSijł Ulana iyleżyśsltiep.
Z praw iziwem z a i  .wo eniem 

t rzeba  powitać wznowienie Kon 
cer tów symfonicznych w -ali „L u t ­
ni" pod dyrekcją  p. Wy eż.yńsKie 
go. jako jedejn z w iżnici* zych 
czynników naszego ruchu  muzy 
cznet.;o J akkolwiek  n i e z i b r a ł i  oę 
t ak  dużo publiczności,  j*k się t e ­
go n io żm  było sjiodz ewać, wsz Je­
że ten za s łęp mii ' śni  ów mu yki, 
k tóry nie o.m-zcza prawje ż a d n e ­

S a l a  M i r )  s  k a
-o- -o -  dnia 8 listopada 1922 roku. -o- -o-

W ystęp gościnny fe/m

B-taTn-RHOFa , D ra
F e n o m e n  E n e r g jS  - i -  S e n s a c y jn e  e k s p e r y m e n t y  z  d z ie d z in y  I M
a u t o h y p n o z y  I a u to s& a g g e stfi. - « -  -  i -  - i -  -  a * -  * -  »§* n

Bilety do nabycia w Księgarni „LEKTOR". - AKf-
— o — Ul. Ad. Mickiewicza 4. — o —

Dgłej ,  źe byt  nasz pań Lwowy 
nie zos tał  jeszce u g ru n to w a n y ,  że 
dla zapewnienia  j a r a  i stnienia po ­
trzeb ue Są olbrzymie zrai my w  
naszoj poli tyce wewnętrznej  i ze­
wnętrznej .  Myśl o n iepewnych 1 
sscb m r o d u  z a k u w a  w  nas  io 
poczucie radosne z wł«snego pań 
stwu,  i.tó e zdaweło mi s>ę zaw­
sze roz.eje się w uaro tzje w pierw­
szym okre- ie n.epndległości

N f -podt-głosć i Ad i firzyszła, 
jako rezultat  wypadKÓw ze w n ę1 rz- 
nych,  z bardzo m d m udz tłem 
czynu i ofiar becn go p o k o k n ia  
i to je; t  przyczyną jej s łabość.  
Tylko to, co n . w i ą z i j e  "ię poli 
tycz ie do n śz ch ' dąż ń  nie- 
podłegł  !ś c o w y c h  przedwr ) |enoych 
— służy do p o t r w d m i a  i w z n n e  
nienia  ptditycz iego na- zego jiaikt,- 
wa s tąd p-zyczynb.i i do naszych 
dziejów i ruch i niepodległość owe 
go, p r ą ló w  i szamotań -uę niepod 
ległościowych mają  dziś wielkie 
ztmezeme. Dlatego to pod iję nie- 
t / Ik o  wspomnienia z mych w d k  
i przeżyć poi tycz. ych w okresie 
woiny dle z ńj  zedn eh okre^óty 
mej oz'ałainości i ry den tys ty  pol s ­
kiego.

Rozdzia ł  I.
Geneza mych przekonań.

W 1904 roku w  ks iążce „Od 
soc .ahzmu "tto naCio:ial,znmv da­
łem między innemi. .zarys  geimzy 
m y c h  piz  kunań.  Od tw arz tm  to 
dz ś z p e w m m t  nz i p c łn i e n i im 1.

Geneza m y ch  p zekomiń poli 
tycz yeh  nie je^t. tylko kluczem 
do wTyjaśa  mia  m y ch  poglądów i 
! 1 lywów czy .u, pos i id. ,  bov,-iem 
szerszą- war tość społeczną,  gdyż 
prze jywrałem prądy ideowe, ji.ze- 
żyw ane przez różne odł amy tego

go koncer tu ,  s tawi ł  się niemal w 
k ‘>m.decie. J a k  s ę i należało, na  
otwarć  e &• z<mu w ybra no  arcydzie­
ła Beeih wena, r o z . oczyuając wie­
czór r l aw ną i zaszczytnm p pul w 
ną  u w e a u r ą  do t ruged i G a-thego 
„Egmont "  gdzie kompozytor,  z 
g odn ą oodziwu plas tyeznoscą .  roz­
wi ja  muzycznie obraz zg; ębi mego 
Kraju, pod d es p o ty cz .y m  rząd n 
zaborczym,  jego zraa^a  ie eię v,r 
wfJce o niepodległość i t r y u m f  
walecznego bohatera  narodowego.

Na,zupełniej  i nn y ńaet  ó pa- 
n j e  w p ’ą ty n  koncercie (E dur) 
na  f >rt* pian z orkie- trą.  Od po- 
oząt u  aż do ost  i tmeg > akord i 
ma on w s >bie coś b -h ttersir.ego, 
zarówno w ję irnej ry imice g łów­
nych  tematów,  lak i spokoj ym 
ry tlfikii melodyjnym tem atów u 
trocznycb. obu części skrajnych;  
w środ owem „Adagio" p ę k n ą  
melod.ja mrzym na w .  nast ro ju 
kontemplacy jnym a n wet  marzy­
cielskim. Ja-co komp izycja mist  za 
w iego najświeimiej zym okresie 
t.wórcz >śc, kon ce r t  te i przerasta 
niewepólmiernie w-zystkie  j**g) 
koncer ty  poprzedź . jące i stanowi  
epokę w rozwoju tej formy m u ­
zycznej.  s tając się wzorem dla po 
d obnych  utworów pćź i e szych.
0  iłe wiadomo,  dot^d dzieło to 
m e było n .gdy wykony w me w 
Wilnie i za z ‘s ługę  rzeczywistą 
p. Ka tarzyny Pliszko-K.unuszewi 
czowej t rzeba poczytywać, że w y ­
soce mnzykalnem i technicznie 
dobrze bardzo opanow an -m  w y ­
konaniem zm ozna ła  z niem rm-zą 
pub iczn ,ść koncertową,  zdobyw-t 
jąc jednocześnie  z u p d u e  pow* 
dzenie dl i s e ue, okraszone łaił- 
nvm  up ornink ien kwiatowym. Nie 
można,  ż dną  miarą, pochwanć 
wyoon i ,  s m o  przez .-.ę u d a t r e j
1 i)ardz> do trze przez p. R. nad 
p ro g ram  % igrańej,  t ra nsk  ypcj i  
Hensel ta ,  zupełnie nieodpowie mej  
na konc*rcie wyrączme Bcethove 
no w-k im

Zupełnie j -szcze tutaj  aiefea-  
lia symfoaja  ó-mh ( F -d u r )  wype ł­
niła d r u ę ą  cząśc programu kon­
certowego.  Po napis-.,niu dzi ł ta 
k ich pannikow^ych jak symfon e 
trzecia i piąta i j a k b y  g-oniadząc

pokolenia,  k ó rebym  n ‘zwmł.dz Ć 
mi 186^ roku" .  Przy-zło ono na 
świat  w ciągu okre-m 18o3—73 r.

B y ł  to  o k r e s  p , ' g r o m ó w ,  c m e n ­
t a r n a  a t m o - f - r a  roz . n s m r ł a  s ię  w  
z a b o r z e  r o s y j ; k i m ,  p r ę d k o  o t r z ę  
t ł a  s i ę  z m e g o  W . ; r - z , w a ,  w s t ę  
p u  ąc w  okr .-s o ż y w i e ń  a  g o s p o ­
d a r c z e g o  j r ea kc j i  po l i i y cz ne j .  
P r z e z  d ł u ż  zy c z a ,  c i ą ż y ła  o n a  n a  
t a k  z w a n e j  L u w  ie J e s z c z e  wr-;pa 
r ę  l a t  p i  p o w s t a n u i  w i ę z i e n i a  
W i l n a ,  K w na,  G r o d n a ,  D y n e b n r  
g  i— z ijieł liali  ( l ow s t nń ey .  a rnię  
t a ł y  o Lem p fz z ' łuui  c z ’ s pa- 
t r j o  y c z n e  r o d z i n y  polsKie.  J u ż  
w  k " ń c u  ó jm te gu  dz ies i ęcio ł  cm, 
g d y m  jaKO m a ł y  ch ło j i . ec  cho  iził 
z m a t k ą  n a  s p a c e r ,  ' pokazy  w la 
mi  górne p :ę ' i a  w i ę z i e n i u  dynę-*  
b u r s k i e g o ,  go z r n  p r ze d  p a r a  j e s z ­
cze l a ty  s i e dz i e l i  p w ^ ta i i cy .  Mit- 
ktv m o j a  n ie  z a w  ze  d " c h o  izi ła w  
s p a c e r z e  d o  o k o l i c  więz ien i ; . ,  w i ­
d o k  i ego b o w i e m  w y w ł y w a ł  bo 
le,-ne ws pom nie r . i ' * .  Wie  - J t r o t n i e  
o p ' w i ' d a n o  m,  o L e o n w  P i a t e r z e ,  
k t ć  y  Z)s t  d  ro z - t r z  1 n y  w D y n e -  
b n r g u ,  w  pob i . ż  < t a m e c z n e j  foi t iwa 
oy z a o d o i c i e  b r o m  w o j , k a  r o s y j -  
s  i e g i  d l a  p u w -  an ia .  N ie r a z ,  g d y  
sz  (Jłejfa n a  p r z e c h a d z - ę  do f o i t e -  
c y ,  o b m y ś l a j ą c  p l a n y  j e i  zd ob yc ia ,  
a  z a c b o d / ą c e  s ł o ń c  a o d n i j a ł e  s ię  
w t n m a m e  wil  -,oi.ny , nn  ' s z n c ym  
s i ę  z n a d  ł ą k ,  w y d a w a ł o  m i  mę,  
że  w m z ę  d u  zę  P . a t e  a  i m o  Miłem 
s ię  do  m e g )  j a k o  do m ę c z e n n i c a  
s p r a w y  n r  .do w ej ,  p r ó s z ą c ,  a b y  
n a  m n i e  z e - ł a ł  m o c  w y j a r z m i e n i a  
P m  ki .

Zrodził ię i w y - a r m i ł  mój p a ­
t r i o tyzm  na pomuieaie  t; aat- 
n iego czyn u narodowego. — Ani 
„Śpiewy H^t o ry czu e"  Niem ce wi ­
cza o królach i bohaterach  d aw ­

s ły do u tw o rzema , d z  ewiątej",  
tego kolosu li .eratury y ufonicz- 
nei, Beethoveo zadziwił  ś w i i t  
m izyczny symfonją  ósn ą, r  z- 
myślnie w niej  nie tylko pogod­
nie i wesoło arch.ih. <jąc t ematy ,  
ale zdo yw i i ąc  się na obj awy nie­
okiełznanego hum oru .

Niespodzi ine, niczem — z ajc 
się — meuzam.dmone i rzeskuki  
haimouiczne,  efekty in s t rumen ta -  
cyjne  — nprz. gro te skow e 'o k t a ­
wy w fagot  ich — rap towne k o n ­
t ra s ty  dynamiczne i n iezmiernie 
urozmaicona ry tm ika  jasno w s k a ­
zują n i chęć twórcy na:usania 
olbrzymiej  h n n o r e s A  sy i f nicz- 
nej .  Nawmt t rady cyjną  część d ru ­
gą  — powolną, za tą 'ił B^etho- 
ven żarto  -l wem „Allegrei lem",  
gdzm — wed! ig podania — akordy 
in t rum en tów  dętycn  miaty n a ­
ś ladować , u ie zeuiu metronomu,  
n .wago — w owryni  czasie —  wy- 
naLzku-

' W y k o i a n i e  symfonji  s t d o  na  
bardzo c h w a h b n  j wysokość'  a r ­
tys tycznej i zdobył; poklask  bar­
dzo żywy. Mb,łby m ty Ir o małe 
zastizeżema,  po k uicercie sobo tn im  
szczególnie, z powodu t rochę  za- 
wo.nego tempa w części pierwr zeg 
a nadto pośpm.-znego w „ A le g r e t -  
t o ‘“, s to-ownie do tego, j a r  był un 
przyzwycz . jony do s łuchania tego 
dz eła ]i»d dyreKcył P u  owa i i n ­
nych.

M ich a ł Józtfowicz.

I PsiiiEiiziałr̂  

Lisa i i i
Sal? nieisSa

o yndz. 9 niEi sreri 
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dyrekt. był. Cesarsk. „ „ „ ,
Mosk. Wielk. Teatru Srfi OOiEiSilgfta 

Podług nowego programu. 
Sorzedaż biletów w Księgarni „Lektor" 
era aa to Mickiewicza 4. era co era

■ ULI ̂ niem IM pBBU

nej Polski, atu opowieści historji  
polskiej, p dedstaw ające nasze 
d z i e e  w pełnym b a - k u ,  n e  p r z e ­
mawiały t.n > do wyobraźni  m :ej, 
jak świeża t radyci 1803 r. Ż .w o  
s o i  w mo ch v, p u;meni  oh ów 
w:-czó , w kuó ym mmtka ffibju 
po powrocie^z ozieć-m zr spa| ftru,  
gdzie ją rozrzewnił ’/  w.stioimnenia, 
kojarz ce się z więzi niem dyne-  
bur s . aem w y c ią g n ę l i  z t  s t arego  
kredensu od kiiku P t  prz chowy- 
wujący się w mszym domu n u ­
mer  j -kiegoś tygooniua  po sko- 
am er yk ań -k lego ,  p o św ięć m y  dzi .*■ 
- ięcio ec u po w - ta m a  1863 m k u  i  
czytał  i nam wiersz, k tóregośmy się 
nas tępn ie  nauczyli  n a  pamięć:

„Dziesięć la t  temu,  g d y  ga r s tk a  
mło-iz-eży 

Z kosami  w rę ku ,  bo-o, bez 
odzieży

Mo kalam wojnę  wyd da — 
Zbudził  -się naród,  zudzwondy

r ę T'.
Padto z-irz^wie i wal'  a zacię ta 
W s -r cu  Ojczyzny zawrzała.
W ęc z ponad War  y, S nu.

Dniej tu,  Dzwiny 
Szły do powstania  w : ‘ruf pol- 

sł i s y n y  
L  it t e m u  dziesięć, a jwSfeftiei j a k

w czoraj
Bo ęh"ć  n a s  gnęb^ znów n ie­

woli zmora,  
Ź \ j e m  wsp er in ie n ie m  t,ej chwiu, 
I ch .ć s tańczycy nu tę k r ' w 

Zbryzganą plują,
I Polskę mordami z l ęk an ą bła­

zen kiem ber łem KarcłU, 
Prz.-cież wy.-, a rmi  pokolenie całr

ta krew
• Przelana Ojczyźnie n a  o l iw ię *  

. W ładysław Stadnicki.
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Z abezpieczan ia b/fiu urzędnika fest jedną

O b y w a t e l e !  
g ł o s u i c i e  n a 22

msM zammśi

z g w a r a n c i praw orządności p ań stw a.

P a ń s t w o w e g o  Z ] e d n o c z e >  
n i a  n a  K r e s a c h .

Przed wyborami
Protokuły  Komisji Wyborczych

Onwodowe Kom i.' e Wynorcze 
spisywać r>ę lą } ro tokuty ze swoich 
czynności  za c ły cz i  akcji wy­
borczej. Prócz tego Obwodowe 
Komi je Wyborcze winny spisać 
oddzmmy proto .uł g łooWanifi  
według viz-.ru,. usualonego przez 
Min1 ter start) Sprają. V\evuięlz-  
nych.  W protokule tym musi  być 
uwidoczniona:  1) iczoa o óa m a­
jących prawo wybier ania  według 
sp  su wyborców któ ry  służył za 
po ds taw ę głosowania,  z) i-cz a 
wyborców' głes<&?|C$ih, 3) 1 czba 
gło ów nieważnych,  4) liczba gło­
sów ważnych.  5) iczb.a głosów 
ważnie oddanych na  poszczególne 
lisiy sa ndyd»  ów, przyczem wy 
szczególnie n -F ży ,  ile z i.ich było 
kvt est . -nowanych. Prób kuł  na 
Zaś o z e  ordynacj i  wy  >orcz j mu 
si być podpisany prz-z wszysti  ich 
ODecnych członków Komisji i mę­
żów zfiuf&ąiu, a ąaś|§pftie» łącz ye 
z kar tami  do glos w a n 5a, ma być 
mezwl  icznie o i e  ł ny  do Okręgu 
wej Komis,;! Wyb rcz-j. Kazoy 
cztonea luli mąż zaufani , jeśli u 
waza,  że protOsi ł nie j e s t  z ouny 
z rzeczywi t ścią, ma prawo po- 
dykiow ć t w ,e < św dczen>e w 
ter mierze,  lub złożyć je  n; p-iśtuie. 
Oświadc nie to ninst być dułą 
czurn do protokułu .  {W. A i ’.).

Godziny urzędowania w dniu gło­
sowania Komisji Wyborczych.

Glosowanie we wszystkich  Ko- 
misjatłb Obwodowych nn-iPta W Ina 
rozpocznie s ’ę punktualnie  o go- 
dz me 9 rano i t rw ać  będzrn no 
godzi . iy o wieczór, a zaś z ude- 
i z e r ' ni godziny 9 w iecze em, t rze- 
wodm c ący nak .że z m knąć lokal 
wyborczy.  G d l ą i  mogą  gło-ować 
ty lko wyborcy,  którzy przed ude- 
rzen em godz nv 9-ej we zii do 
lokalu (W. A. P.}.

Inspekcja Kotni3jt Obwodowych 
w powiecie

D r i a  2 l istopada r. b. prezais 
Okręgowei  Komisji  p. Dm chow- 
•-ki z Komisarzem Wyborczym ża ­
rnie z ią wyjech ić na ii?s. ekc ę 
Kom s i Obwodowych pow. Wileń- 
SAo-Trocku-go do nas tępu jących  
tmej-c-w ści: Landw aro w i ,  Tr  dc, 
Rudz :-zek i Olkienik. (IV. A. P.).

Ochrona aktów wyborczych.
Mmi Uim i m  Spraw  Wew ę ' rz  

n ych  rozesiaio Ohólmk w sprawie 
zaoezpieczcma p zfesytefc aktów 
wyoorczycn Według tego okólnika 
st raże wyoo.cze,  pi ł.iiące służoę 
pizy Kunnsiach Oowodowych,  win­
ny p zo t a w . ć  na  sw y ch  puste 
runkach  aż do czasu uk< ńcze ia 
ooliczunia i ode Dnia  aktów wy 
o< rczych. Posterunki policyjne ny 
żury pełnić bą ą przez c łą noc z 
5 na  o i 12 na 13 b m. (W.A.P.).

Anta wyborcze.
Wtd iug  wy aśnierna G neral- 

nego Kb uieaiza Wyborczego pro- 
t "ku ły  głos -Wania wiuz z ak tami  
winne oyć ni -zwiucznie do tar- 
czwiie do Okięgov\e|  Koim&n Wy 
borczej; przy cz-m ziWitźć je  oou 
wi jzany je -t przewodniczący Ko­
misji  O wodowej  jegn za tępcn 
lub jeden z członków. Wyk uczone 
natomia 1 jes t  zupełnie przesyłanie 
urotouulow głosowania p cztą. W 
celu przi jęcia p r o 1 okułów i aktów 
wyborczych Ko ins ja  Okręgowa 
pracować nędz s c dą noc (W.A.P.).

Agitacja białoruska.
Z powiatu Wi e smego dono­

szą ze ludność pr wo.-ławnft' pod 
Avpłvwtni ag.iacji  Zw ązk.i B ało- 
rusa iego c m z bardz ej zaczyna 
objawiać we niezadowolenie z 
państwowości  poi aciej, oraz wvpo 

| wi.-da się za samodzie lnością  B.a 
Krusi .  (W A. r> .

Z Litwy Kowieńskiej.
Polacy w  więzieniach kowieńskich.

Od osóo p-zybyłych z K  wień- 
szczyzny ot rzymujemy n a s t ę p u ­
jące i if >rnnc e:

W więź eniu kowieńskiem zn 'j- 
fioj- sjg o ‘>ecii>e 30 Pola-ów,  ska 
zanych przez s ądy litew -kie za 
prze tępsrwa poliiycz e. W  w ę- 
zieoi i zawmlskiem jes t l i  w ęź- 
n.ói. tegoż charakter  5. W ęż io- 
w e ci ■■ - i z m i  są na  karę od jat  
6 do 12 We wszyslk cb w ęzie- 
n i i cu  je t z n . cza a  liczba osób 
zn.ijdn ących s ią pod śledztwem.  
W"więzieniu  kowieńskiem j em  81 
<> ó >, co do innych wi jz ień  ścisłe 
cyf-y tiarszie u^ td i c  sią nie d .ją.

Wa unki  bytu w w ęzieniocb 
są nad w-zelki wy Az ciężkie, w  
Szjwiach więźniów e polkyczui
z u zani są do ciężki 'j pracy,
przycz m wył .cznie  w obrębie
więzieni;;, a to ze w:zg ęd i na  oba­
wę  wyo ichu n ezad iwolenia z 
siron.y mie scowo i iud neśc i ,  odno 
sząc; j  . ię z rorącą syn ioat j ą  do 
w.ęźn ówr. Odżywianie j e s t  fatalne, 
prz iezem pogan za się z dniem
każ iy it. Zbidziejsiwa a-Jmimsira 
c| i  więziennej doi-ruwadz ją do 
zm. i i er  z 1 da poscii, k tó ie  już  na  
podstawie p zeni ów więziennych 
są bardz ? zczupla Brak oouwr i
i ubrania  .iU!emnżi! wia so c r  wię­
zienny. R o p n i e  s tosowane są, 
bez orzerwyr ik np. zntkr niono 
W i ę ź n o r r p o  chodzenia do okien, 
y) • wyg ą - u ję tych przez okno na  
świat  s t raż  s t , z  I t .  K ry cielesne 
stołs w&ne są :y tt i tutycznie.  P  'd 
tyrb wz j ę l e m  ozn-cz .ją ię zczo- 
go nem zamiłowaniem naczelnik 
Więzienia kowi  ńsk.ego Gientwiłło 
* Siars y dozorca Btanisławajtis.

Wypadki  osooistego bicia więż- 
n ów przez Gientwi iię i Siani la 
we.j isa są  na  porządku dziennym 
przewożenie ftUoeai odbyiwi się 
z reg'nły vr kajdanach.  Sion k len 
s tosńwano między in e i  do k i  
ku  Pobuków, n iedawno zwroinio 
nyrch z w ęzitmi i. (A. W )

Obliczenia głosów.
KOWNO (A. W > Główna Ko­

mis ja  Wy boi cza ogl i iła urzęd owo 
liczny gło ów. odd mych ŵ 5 oi rę- 
g a  h w^/borczych. iirak jedynie 
wia temośoi  z o r. Marjampolsuie- 
go. Wedii ig tych danyi h Puiacy 
oirzymali  49 V71 głosów na ogó ną 
liczbę 704,230 L.cztia t - jes t  w ęk- 
za od be by globów o d d a n i c h  

na  blok żyd iwski, k óra w7viiusi 
47398 głm-ów, mimo ż. i ’oiacyT w  
nur. Teiszrwakim udzńi ła w  w y ­
borach nie d '. i i Blok mumiecko 
rosyjski  o t rzymał  24031 głosy.  
V, yniKi g łosowania w okr. Map 

jani< e l ' k  in nie zo tG y  do ą i po 
d me „Dz i n K ow ień 'k i“ notuje 
pogłoski, że .dbyw.i  się t i m  w-.el- 
kie p.ze .y owywanie i p-.zesypy 
wan e głc>ó\v dia korek lyw y wy- 
bo-ów w myśl dążeń p  rtji rz ą ­
dzących.

Skradzione głosy.

KOWNO. (A W.). G 'ówna Ko­
misja Wyborcz-t  pftepjfct K om is ­
jo m  0  ręgbwyni  nie ciokonyw ić 
o- t - teczuego  p- rłz; l a  rnandntów. 
W celu o g n n ic z e n  a pr..w mniej 
szóści narodowościowych,  w zcze- 
gólnośC' Polaków, Główna Komi 
*ja wgyooicża p 'S .ano c łfc wpro- 
w idzić tzcze .ól ą in te ipre tac ję  
art.  76 u s t aw y  o o idy n c j  wy­
borczej.  In  eią.retację tę zasloso-

wano plewbfthte w7 okręgu  Uci ń- 
sktm, gdzie w dn-dze rio zif em a  
liczny odd t ych glusów 134771 
pi z z bczbę m u i d n ó w  13 ot r y- 
tnano dzi l ik w yb - t ezy  Id3t37. 
Dzip;ąc liczbę gt > ów ut -zyma 
nych przez po> zcz-gó ae liety przez 
dzelr t ik w'yborcz.v, 0 ' zy in ino  5 
m ud- tów ola bl ku  Cb D , dwu 
dla Związku V\ łuśei ń -k iego  i 
jeden ula f. cjałnych demokremw 
i ’ozost.;do do ruzdz ła  5 u-auda- 
tówn Zgodnie  z o idyn c ą  wyb  r 
oz; Mr-sz ty od dzieleni n . i - ż y  
wyjns ć ko ej u o wedl  g wi-il ś 
ci, zaczynając od największe,  i 
Kp Som, które otrzym .ły n a j w ę k -  
sze resz y, „dać p jednym dej ii - 
t . -wanym, dopóki nie nlwm-zy „ię 
pełna liczba oe.-łów". Keszly te 
w o w ę - u  Uc ań - k  m isrz.u ' a  
wia |ą  się w t n -sposób, że o t rzy - 
ni .i fny posłów po j e d n , m  Po!-<c,v, 
Żytzi ,  Kosi nie, ikom.nńści i Zwią­
zek Włości ński.  W cbJii pezoa- 
wier ii i  głosów powyż zych grńp,  
Ko mika Oaręg-iW. ■ust.nowila 
eoaztelić J»ozo-Lł- 5 n o n - o  ów 
pomiędzy t« usty. k ióie i - i  -trzy­
mały mandaty  prz- ifeele-un; licz 
by głn.-ó.w prź z dzieln k w y b o r ­
czy. W my ii d cyzi i n n ą  o t r z y ­
mać 6 p .-1 o w Chrzęści ań cy Do­
rn kraei,  4 Z w i ą ż e W ł  ścmński ,  
3 socjalni  dem o k r iC .  m hec te­
go sccj dni demokraci  u t rzymają  
w  okręgu 1 p o ł a  od 4493 głodu­
jących zaś Pol cy nie o t rzymu ą 
zauoego po.-ł.j, p-nnimo  ̂ pos iada­
nia 9914 gło ów z ś Ży *zi nie 
o rzymują  tówmeż żad feglł po~D, 
mimo 8047 głosów. Powyższą za 
sodę za p/zykładem Komisji O rę 
gowej uc ań k,oj’ p zytęła Giówoa 
bonii-ąa Wyb.ncza.  W rnyś1 jej  
Polacy w bkr. Rosieńskirft me 
utrzymed by man dat u  mimo po- 
siauonui  9525 gło ów, n mimo ż.o 
socjalni iu i owcy mają dwocb 
po tów, z Kióycli  każoy repre- 
ź m m .e  7/70  głosów. W Pon ewm- 
żu 76)6 gło ów poiska-h m a być 
pozb ;wion ■ cb po ł.i gdy socj 1 
ni demokraci  o t rzymają  3 m o 
daty ,  z któ ych k iżdy rerirtżeh- 
tuje 6600 gł SÓW. AaOgół Ctów- 
n a  Komisja Wyb rezn zmierza uo
0 lebrati a mn egzościom narod o­
wościowy 9 Ol m d  nów z ł3 <■- 
t izym i nych przy wytioracti. „Dz1 ń 
K o w i e ń s n “ p. ze z teuo powodu; 
„Zg dza się to z zachłannością 
partji  rządzących,  które zaw -ze
1 w-zę zie ehcą  o h  swą  Horzycę 
wywn.s/czać innych,  i teraz ora 
żadnej  p u w -  ej pod- taw y przy 
wDszcz ją sobie ro i.daty, p rz y ­
pada ące na dany ok ęg z powo 
du js menu* w hiai kilkudziestę 
ciu tysięcy o ób łudn-iśc'  me .i 
tewskmj.

WobfC s tanowjska  Główne, 
Komi ji Wyborczej .-ił repiez^n- 
tacji poi ktej wr Sęunie  Kn:v»ień 
. 'ki.ti* jest pow. żnte z .chwiano.  
S.anowdsko Komisp wyW ł t ło o- 
bn z. me wś od łudiioś i polsl.mj 
i żydów -kmj.

Ze Snowa.
(Brck a . c  ły. S tarania  o przy- 

stąinik Chw ’j'WYo).

Dono zą nam ze S i o w ,  (po- 
wi t  uieśwAski),  ż-‘ po imo uczy­
nionego ju i  Kufi l i t a  e ou d rtj 
dla Mini- terium Ośw ia ty  przi z 
pp. Gustiiwn, i H enr .  ku mu’. H*>rg 
tinr-lrów którzy ak wDdomo • f'H- 
rovv'iii p . d /c (40 po oi> na  szk łę 
rolniczą e czydzieśoi dz e- 
sięcni z em od fef oę. n  c tam 
j e ‘zcŁ- n ie  zdziałano w jt-.eutiKU 
oś w i a t o t t y . '

P a ł .c w' S wi9 wym aga  m ą  
m n t  i i po łącz  t o  z tem k =zti 
nm zaw nln ic  za i aszaja  M nist^r- 
j u m  Oś w iy od u b i ę m  w p *-i-i- 
danie dąr->\;iz: y  Spodz :'w ć się 
aa l -ży— u'sze i isi, korę pnuaeni.  
p. S , że ©prawa p -WGidn ,* do ży 

eia w Snowie jakie jżoiwiek uczel-

,.'srz.a.’Ł3«M"iUc.,. .a

ni nie z stanie raz na  z.-.wsze 
pogrzeb.-uą i doczi kamy s ę  t -ż 
z czas m  urz»czyYvicNUiien a go d ­
nego oz mnia p.oje.-.tu bar. H.*r 
tli gh ów.

Snów coraz bardziej  się ożv- 
v i i. i pOfmd i br-cuie 0^01 t z-ch  
tysięcy mi szuańców, a w Ukołi 
cy Ziiajd -je się i-ięin ście i w 
.ów' obywatelskich.  IM >ż->n\ orzy 
o.icm n P  -gorzelne—Hor dzieją 
z.-.-t.ł w swoim cza e poabwwfi-

liy od eąiego o wiorstę p r z y s ta n ­
ku „C ‘iy\->jcw'o“ i nii*-sz ańcy 
mia- t  czka, m ?jąco bee tne  s iedem 
w n r s t  do najbliższe) s acji Po- 
gorz- lce c z . n ą  f t ar an ia  w  D y ­
rekcji Kolej->we: W: .ń -k ie j  o przy­
wrócenie rzeczoieg> p zys ta. iku.

J e s t  ua z e,a że decyzja pana 
pr z- a Buioa  L . n d - o e r g a  i p-»d- 
dyrekcj i ko-.ejowej w Brześcia 
M-ypa-iiiie na  korzyść Sn wian. 
0  iy to nastąpi ło j ak o  Pt-rędzej.

i s c f r ?  p i l  mimiosESiiiP.
Faszyści w Rzvmie.

RZYM l.XI (AW). Fi-zyści  z a ­
jęli ' f r f e *t. e y. lorek na  n iicich  
Rzy u u  ćos / ło  do urwawych w alk 
poimędzy f-iszy tami a k m*ni-  
Mrt.ni. Ó-iern osób z-ib-tych W o- 
b a w e  prze t repres j iini czi-łącze 
socj d. - tyczni  uciesrt.ą z Wł ch.  
iYiussnlini w mowie t rogramowej 
oświrtuczył, że. uzn id i-on eczność 
dotrzya iauia  z -bowiąz ń, i.tóre 
Wmcny zaciąg  ęły wobec Jugo-  
s ł .w j i  yv traKtacie w Rapdio.  U- 
stąD-enie Słorzv uważane je  t w 
koi ch rządowych za nowo i osła 
b em MlIs- o i-m-go. kióre zre zią 
wyiaziło uę j iż w' p ow yż-z-j kim 
ee ji na rzecz i r. ikta u w Kanalio. 
W sn rawm Blisk ego W tchodu 
Mu.-soliiii oświadczył, że pójdzie r ę ­
ka  w rę-.ę z B-miiioir-rn.

Przysięga nowego gabinetu.
RZYM (Pd.) Nowy gaoiuetz ło- 

żył p zy s ęgę.

Przsa  czesita o Swl; śoiinim.
PRAGA (Pat) Oar iwiającooję-  

cie 11 ro rządu wio kiego przez 
M issoiiuieg i, prasa  zaznacz -, że 
Mussomii ęazie m-Aiał d w esć, 
iż je.-t nie nniiej.-zyin mężem s t a ­
nu,  mż t ry  mne-o ludowyrn. będzie 
on n usiał zmn-mć swój  p io g iam  
udrjatycki ,  z g r a ż ę ą c y  J u g ‘-słaWji.

Sforza złożył dymisję.
PARYŻ (1V). Aniba-.adur Yvło 

fcki w WryżSi Storza złożył n a  rę  
Ct. Mus  o;i’ lego dy m is ję .

Prasa włoska a g .Dinei Mus- 
sol.nmgo.

RZYM (B-t). Uziminiki oczeku­
ją  z rezi r\.'ą. i r ; cechnwa„ą sym- 
[ta-ją, przys ąpiema g  -winem M is- 
sol liiego do pr myc Prasa  me u- 
k rywa jednak pewnej ob v\ j r, po- 
wod-iwu;  j  d (ścieni do władzy 
]»ar jt, l tor. j p iogr  ii pót ityki .z 
graniezoey z -w ora Ycypowiedz-nie 
t - a r t a t a  wlH ko- jug slow ań -kiego 
nv R p.iilo, c ,iz \Y,yią /.i • 'WTcrz- 
cbnic v.o muc rstwr nadś  ‘.dziern- 
iitunoi- k cli m d  merzem  Sród- 
zieinnem.

illlussolim przertrzegi.
1’ARYŻ (l 'al).  „ M i t u r  donos i ,  

ż j dMassolini zapC>wj% ział 2\ v o P n :a 
[ ar lamei itu na 7 Job 8 listopada, 
coda ąc, że g  l y b y  rząd  iego nie 
nzys  oł w-ę szóści, bę iz’e s ę  co- 
mag. ł naty bini . stowego r o z w ą -  
zauia (i r lamenm.  !

Faszyści palą por trety Marksa i 
Lenina.

RZYM (P i )■ Pa zyści i nacjo- 
naliśc przff  , g a  ą udeam* mias ta.  
Dom zYwązku <>c aiistyczaogo ub- 
s..dz-' n y  .-rzez f . szysm w ,  którzy

f u r w w i w 1™ * h « » — i

wywiesili  ch irągiew t róikolorową.  
Port rety Marks ,l i Lenina  spalono.

Czy uzna
PARYŻ ( P a ) .  „Pet i t  P , r i s i e n “ 

donosi, że M is ol-ni zamierza u- 
znać knn i - t z  i- ść w y s o n a m a  zo- 
liowi zań w Rapado wr s to su n k u  
do Jugosławi i .

Mussolini nrzęduje.
RZYM (P>t). Mus-Yini  rozpo­

czął mżęJiiwaiiie w miruSLerskwie 
sp ia W z granicznych.

Cświadczen.e Mussoliniego.
RZYM (Pat) Mussolini oś w ad- 

czył że, ze w z j ę d i  na  pierw7 zo- 
rzędną YV..gę przywrócenia pokoju 
na  Bds.urn Wschoozie.  nie będzie 
duma,  ł się odroczenia konferen ­
cji iozań-kiej.

Defiiada faszystów.
RZYM (Pm). O-ioył.. s ę t a d e -  

l i laua 7o tysięcy faszystów nez 
zakłócenia jmrząd u. Ludność akla-  
moWnłu faszys ow.

Uspokajają
MEDIOLAN (Pa ). Ambasador  

w7io- ki w7 Be gradzie zapewniał  J u ­
gosławię,  iż n ema powodów do 
jakiegoKolw iek z .niepokojenia.

Depesza hussuliniego.
RZYM ( P d ) .  Mu.soli.hi p-ze­

słał Hegh isuwi Po uca re m u  i Bo- 
ftąjrojfei L yv < epes?,ę z wy r  zami  
serdecz-ego poz irowierna w7 na- 

z ei rYvałych uczuć pizyjoźni mię­
dzy Włochami oraz ich krabami.

Jm owa  faszystów.
łfZYM (Pat) Fa  zyści zawarl i  

umo\Yę z mieszkańcami 'dzielnicy 
robotniczej,  mającą rm celu wstrzy- 
rr-aiae i ę oou s tron od uemon- 
si,racji i prowakacji  w chwili  
Wkroczenia faszys ów, n-i-no to 
doszł-) do sta ć, a nawet  bo v7y- 
miapy strzałÓYC, of 'ar r ann ych i 
zabi ych.

* Demobilizacja faszys tów.
RZYM (Pa1) W R/ymie i yv i n ­

nych mi-j cowościach rozpoczęła 
się iUŻ demobbizacia  fa-zystów.

Komuniści nawołują do strajku.
RZYM (Pa ). Dzie miki koinu- 

n.Mycząe oglo iły w-zwmnie do 
s t r a i s u  gi-neraii-ego. Genera lna  
F e d e r . c j a  Prat.y wystąp i ł a  prze­
ciwko sirajKowb.

Frzemyslowcy się cieszą.
RZYM '(Pai.). ZY7'iązek p rz em y ­

słowców w d a  w  łUasie e a tu z j a -  
.siycznie nowy rząd.

Napad na redakcją
,Kur jara Porannego",

W środę późnym wieczorem 
dokonano n .p du  na  loki l  re 
dm.c-t „K r era  Por-moego-  prz^ 
ui. Mar-załkow -kiej. Na >astn’e j  
rozbili z bę lokalu adminis trac j i  
i sz by wys awowe,  porozrzucali  
stoły, krze- ła i papiery,  pizecięli 
d r u t  telefoniczny, rzuć li k a m i e ­

niem w s a d z ące g o  przy b iurku 
wr [ió!pracow7ii'.ka, pocze ,i poga- 
śjiw z i  świat ła ucekl t .  P rzechod­
nie z-br.ini  p^aed domem &ohwy- 
to!i jednego z napas tn ików  i od- 
d li go  w ręce policji, k tóra a- 
resz tował i  yv pościgu jeszcze k i lku 
n jpastn.ii-óyy.
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W S L E Ń S S C A .

— Poświęcenie sztand row pul 
kowych Pie Yrzego liśtou da od­
b y l i  s ę na pl cu Łu k isk  m uro ­
czystość po św ęc en ia  sz tanda ów 
1 i 6 p iłku piechoty.  Uroczystość 
tę noprzedz.ła msza połowa, na 
k tórą  o g. 10 rano przyby ł  N a ­
cze ln ik  Państwa,  w o t t cze i i u  De 
łegata Rządu p. Romana,  genera- 
licji z g n. Rydze m-Smi^łym,  Ko 
n a 1 zew-kim i G rh b sc h em  na czele 
oraz świiy.  M zę o lebruwał  ks. 
Biskup Bandorski ,  który w t g l o s ł  
nas 'ę on ie  kazanie,  podkreśl  jąc, 
że chwila wręczenia sz t  ndarów 
ofiarowanych j u ł t o m  prz-*z spo 
łeczeńrtwo, wiąże śc śle s i a t ecMó. 
s two z armją.  D n ‘ mieszkańców 
ziemi Płockiej i Polonji  a nery 
kańskmj ,  wręczony w tej chwdi  
w  Wil' i 'e p'Z z Naczelnika Pańs t ­
wa Polskiego,  j e s t  widomym zna­
kiem integr i lne j  łączności Wilna 
z resz tą  Rzeczypospolitej pnlskmj. 
Ks. B skup dohonał  nas tę >nie po­
święcenia,  poczem Naczelnik Pań­
s twa wbi ł pierwsze gwoździe.  Po 
wbiciu gwoździ odbyła się defila 
da  przed Nacze nikiem P a ń  twa. 
Po d- fi ladzie NiC/.el dk  Pań twa 
onjf chał do pałacu, że gnany  ok rz y­
kam i  niech żyie. O g. 2 odbyło 
się w  Domu 0 f  cera P Iski- go 

i n '  danie n a  cześć NaczAn k i  
Państwa .  (A W.)

— Gen Sosnkowski w Wilnie. 
W  środę cło. l 1 sm pada  przybył 
do Wilna Minister Spraw Wo śko- 
wych gen.  Kazimierz Sosnkowski .  
Gen. Sosn ov' ki przy boku Na 
czelnika Pańs twa b ał u ział w 
uroczystościach wojskowych.

1 ( A W )
— Powitanie Naczelnika Państ 

wa.. Z poszczególnych gmin  i Mt- 
gi t rałów po\vr. WdeiDku-Trockie- 
go w  dniu 2 l istopada przy \yli 
de leg  ici od g m m ,  w celu powita 
n ia  Naczelnika Pań- twa.  (WLp.)

— Odjazd Naczelnika Państwa.Na- 
czelr ik  Pańs tw a o. uscil Wi no we 
czwartek wieczorem. Z Wiln udałe 
się Naczelnik P ań s tw a  do Sh-dlec,

gdzie dokona wręczenia  sz t anda­
ru 22 Siedleckiemu pułki wi pie­
choty.  Na uroczystości obecni bę 
dą równi ż Al mi.-ter Spraw "Woj­
skowych gen Sosnkowski  oraz b. 
D o w ó l c i  Dywizji P o d L s k H ,  Sz f 
Sztabu. Generalnego gen.  S k r-ki.

( A W) .
— Linja telefoniczna do War­

szawy Yv K ń s k t  Dyrekcja  Pi czt 
i Telegrafów p zys ąpi ła do b u ­
dowy linji t e M  micznej Wdno — 
Warszawa wzdł  ż szlaku ki lejo­
wego Wilno — Lada — W łkowysk. 
Slupy na  całej przest rzeni  uda s: ę 
us iawić przed nadeiścieni mrozów, 
poczerń nas tąpi podwieszenie dru  
tu.  (Wap.)

— Delegacja urzędników wileń­
skich. PiZybył t  do Warsz wy de­
legacja m z ę i n i k ó w  wileń kich 
przed-t . tw 11 P 'ezyden<owi  Menie 
s ł ó w  Nowakowi  i n r  Bistrowi Ka- 
m eń kmrnu obszerny rnemorjał, 
dotyczący nienormalnych sto-mn 
ków sł izbowych w WiL ń  ;zczyźme, 
które się wytwo z ły ozięKi po- 
wi). em u s t -s uw an iu  us taw o pra- 
g m a ly ce  : ł  żbowej.  Ministrowie 
P'z.vrze.-di delegacji  zająć się tą 
s p . awą.

— Nominacja R  zpo!ządzeniem 
pana komend nta okręgowego 
Po icji Państwowej  Z emi W?i ń ń  
skiej ,  podkomisarz Aleksander  
Domański  z i s t a ł  m i m  wany kie 
r wnikiem ek: pozytury śledczej 
na mi.a to Wdno.

— X ty „Pią tek1" Koła IWdośni 
ków Pieśni o i b ę  z ;e się 3/Xl  o 
godzinie 8-ej wLcz. w lokalu T >w. 
Im. P i łsudsk ieg o—Jagieliońsi-a 10.

— „Snbotka" Z emtanek,  z po­
wodu za ęcia lokalu na  wybory,  
odbędzie s ę  18 li tooada.

— Zarząd Koła Polskiej Macie­
rzy Szkolnej im. T Kościuszki,  
pragnąc przyjść z pom cą nuuko- 
wTą uczącej się młodzieży, pos ta­
nowił zorganizować w y p o ż y czd n ;ę 
k.-dąż k naukowych,  z kiórych 
młodzież mogłaby korzystać  na  
miej; cu.

Wobec b r a k u  środków na ten 
cel, sekcja pomocy naukowej Ko­
ła zwraca  się do społ ’c z eń s 'w a  i 
z a k ł d ó w  księgarskich  z prośbą 
o przyjście z ponv cą i ł ; skaw e 
ofi i rowonie.  naukow ych  książek.

Może niejedna książka ! zy u 
kogo bez użytku,  a mogłaby przy­
nieść pomoc i ul ę w nauce  nie­
zamożnej mł -da eży — wspaniało­
myślni  ofiarodawcy mogą  skł dać 
c-fia'7  w lokal i Domu Ludowego 
Z. Br K. im. ks. bisk. W. B n -  
durskiego Nowa-Aleja 2, o godz. 
6 — 8  yyiecz.

— Zebranie akademickie. W 
pierwszych dniach Iig,upada Rada 
Mło zi -ży Ak dermckiej Uniw. 
St. Bator-go zamierza zwoi ć 
ogólne zeb anie ak ^ d e m i1 ów. Na 
porządek dzienny w -i dą  nas 'ępu-  
jące spraw  y; 1) s r.awozd mie Ra­
dy Młodzieży A k a d ’*" ickie1, 2) 
zmiativ regulaminu wieców, 3) w y ­
bór s-ądn kol żeńskiego, i r a z i n a e  
sprawy.  (YVap).

T E fflT R v  I M W IY K fl ,
Komun katy teatrów  w i l e ń s k i c h .

— Teatr Polski. (Sala „Lutni*").
Dziś w piąfplr ukaże się pn raz 2-ąi 
wzruszająca sztuka Ilryermans^ „D 8 i eń
7 a (I u s z n y " ,  która e.ie-z.\ła sie ol- 
br7ymi»m powodzeniem na wszystkich 
scenach europejskich Ob=adę tworzą 
wybitniejsze siły  zespołu. 'Na premierze 
sztuka ta doznała gorącego przyjęć.'* 
ze =tronv publiczności W lobot.e po raz 
3-ci, ostatni. . D z i e ń  z a d u s z n y “. 
W niedzielę „ Z a c z a r o w a n e  k o ł o *  
L Rydla p, Wandą Siemaszkową w roli 
młynarki.

, — Teatr Wielki. Dziś (w piątak)
melodyjna operetKa Nedbala „P r. I s lr a 
k r e w“, która następnie zejdzie na ja­
kiś czas z repertuaru, ustępując miejsea 
przygotowywanej na przyszły tydzień 
operetce Jacobicgo p. t. „Taru na dziew­
częta". Jutro po raz 4-tv „Faust“ 'w, 
niezmienionej obsad/,ie, w niedzielę na 
liczne żąda ie „Hrabia Lffistńtótog" 
Lchnra. w poniedziaiekpo raz 5-t.y „Fa­
ust", Piem.jera „Targ na dziewczęta" 
w Drzyszly wtorek; próbami k>rule p. 
Józefowicz, który gra również w 
iej operetce giówna rolę; w przed- 
Bt.nwbniń biorą nadto udział w 
głównych rolach pp. Dowmnntowa, 
Józefowie/owa, Krużanka, Dowmunt, 
Folań-ki. Janicki, Kozłowski i inni, dy 
ryguje orkiestrą T ap-Imist-z p Wiliński

— 1 eatr im. Syrokom li Dziś ostatnie 
przedstawieni- „Obrony Częstochowy" 
W sobotę wchodzi na repertuar pełna 
humoru konrdja Bałuckiego „Grubo ry­
by" pod kierunkiem reżyserskim p. 
Nawrockiego. Obsadę głóv. nych ról sta­
nowią pp. Z Toplńska. Dąbrowską, i M:ł- 
kowsKn, oraz pp. Nawrocki i Strycki, 
Uhl, Wzorczykdwski, Zabielski, Det- 
kowski.

2-fli dziań konkursów hippicznych
Drugi dzień konkursów hippicznych 

izawod0vrkonnyc.il III Br>g. Kaw. roz­
poczęło rąbanie szablą ułańskie. Wyje­
chali ulani i podoficerowie, reprezentan­
ci naszych pulkow ułańskich i Dyonu 
*\rt. Konnej. Na znak dany przez D-cę 
Brygady pułk Tokarzewski-go, runęli 
pojedynczo jak hur,gan, rąhiąi i kłując. 
Zwycięstwo osiągnęli Piorąc nagrody: 
k Wa timistrz Śkorzyński z 23 p. uł. 
i II. St. ui. Zaj.ic, również z 23 p. uł.

C ficersk' konkurs hippiczny lekk i 
>12 przeszkódj zwyciężali: 1 n.igr. rtm-
Korosek z 23 p. ul., 2 nagr. ppor. Ka­
mionko z 13 p. ul

— K onkurs hippiczny ułański: 1 na 
grorię otrzymał W chnnstrz Preis? z 23 
p. uł. 2 gą, pluł. Korbel z 23 p ui.

— „Dżigitówkę* zebrana publiczność 
śledziła z zainieresowaniein, podziwia ąc 
brawurową jazdę ,i popisy naszych uła­
nów, ii ie ustępujące dawnym popisom 
kozackim.

— K onkursow y skok  wzwyż. Zwy­
ciężył ppur Pieiraszko z 23 p. ui,, osią­
gając, b. ładnie wysokość 1 ni. -45 cm

Konkursy jesienne Brygady zakod 
czyła jazna figurowa z przeszkodami 
p:>. oficerów, r.a którą spoglądaliśmy ł  
pelnem zadowoleniem.

Rezultaty osiągnięte na dwudnio­
wych kun kursach przez kpt. Ważyń- 
sk ego (bieg dystansowy 2 kim. w 3J 
m. 4s)  1 konkursowy skok wzwyż 1 m 
'5 cm. osiągnięty przez ppor. Pieirasz­
ko z 23 n. ui świadczą, że oficerowi* 
i ulani 111 Bryg. Ka alerji, pomimc/ 
ciężkiclj warunków spowodowanych przez 
rzucenie Brygady na najdalsze Kresy 
Rzeczy posp litej, zgodnie z zasadą: „dpo- 
cząć na laurach, tu klęska", „zkohli się 
z zamiłowaniem i wolne od zajęć służ­
bow y h chwile poświęcali sportowi.

W y P A D K i  I K R A D Z I E Ż E ,
— Zaginięcie Helena Wiszniewska 

!K«lwaryjska 62) zawiadomiła policję, iż 
du. 30 ut> m. wySZe(j{ j. domu l l -o (et­
ui syn jej Jiizef i dotychczas nio po 
wrócli.

— Otrucie Dn. 1 b. m. w celu po­
zbawieni* się życia wypit octowej 
esencji Józef Racnm mowicz fCliocim- 
ska 44). Lekarz pogotowia udzielił uespe- 
ratuwi picrws/.oj pomocy.

TELEGRAMy.

S p o r t .
W Rydze odbyły się zawody oiłki 

nożnej pomiędzy Strzelcem wileńskim a 
Kaiserwaldem, drużyna mistrznw-ką Łoi  
wy, z wvnik/em 3 : 3 .  Drużena wileńska 
grała bardzo amb tnie i ładnie. (A W).

Poseł  Zamojski u Poincare‘go.
PAkYŻ,  (R Poinca e przy­

ją ł  posł Zatiiojskiegfo,
Podział mandatów do Sejmu w 

i Kownie.
RYGA. (Pat.). „Riga  Li tuwas  

Zfiriffe’ oblicaa podział  m a n d a ­
tów da stfjińu kowieńskiego j ak  
n a s t ę p n e ;  chrześcijańscy demo- 
krac.  33 socjaliści n a r i d o w  15, 
socjaliści demokraci  7, Po acy 6, 
blok merniecko rosyj -ki  2, k i m u -  
nlści 6, pos tępowcy 1, Ż dzi 6.
Polska na konferencji ioz ńskiej.

PARYŻ- (i’ai)- pi** zaleca 
dopu z c z o i e  do udział  i w kon 
ferencji  Ioz ńskiej  Polski j ako  
za interesowanej  morzem Czarnym. 
Polska winna mieć udział  riie- 
ty iko w rokowaniach ekonomicz­
nych,  lecz również i w  rokowa­
niach p l i 'y cz 'y ch  i s o c j a l n y c h ,  
a więc t w h westji cies lin.

Wyjada delegacji kłajpedzkiej.
KŁA-IPEDA. (Pat).  Odjechała 

s łąd do fł i r y ż  i delegacja ludnoś ­
ci h ła jD ed y ,  celem p zedi żenią 
życzeń Rudzie Amba adoiów, 

Sprawa Fedaka.
LW O W . (Pat.).  W  dafszym 

ciągu rpzprawy sądowej w  pro­

cesie Fedaica pr ystąpiono do prz«- 
s łncmwan"!  genera ła  Rozwadow­
skiego, któyy stwierdził,  że s t rza­
ły ssh  rowane były w s t ronę  Na­
czelnik a Pań  twa.

Walka z bandvtyzmem w Mało- 
polsce.

LWOW. (A. W.) Y^e w ‘orek 
pod Czor tkcwem policja po di iż- 
szei walce njęia i l bandy Ów 
gi  sująeych w okolicy, k óryeh  
odstawiono pod konwojem do 
Lwowa.

G i e,ł d a.
w  liii', i!ma 2 lisbopatła.

n .  i. FI-Ź. iaoUO 14370 14150-14500
Unult-/I. 732), 72'iOOO 72SOOU
Rb lot. i i  46 50
Ottniwrld 2 60 2 50 r
I-'.i ‘ia: . 1015 lu05 0771/2-9S5

Listy 7.8s,.
Wil. B Z. 8900 8700
C/.fti:
Loiutyn 649.4) 64350 64150

Red<i!vior:
S ta n is tu w  Mackiewicz

u u

Młocarnie, Kieraty, Sieczkarnie, Par- 
niKi, Wialnie, Ule, W irówki, Masiel- 
nice, Młyny śrutowniki mielące białą 
mąkę, Pługi, Brony, Kosy do wszyst­
kich sieczkarń, Lemiesze i odkład- 

nice do pługów
POLECA:

BIURO R O L N IC Z O -T E C H N IC Z N E
S p ó łk a  z 
ogr .  oap.

W a rsza w a ,  ul. K r e d y to w a  4. 
ODDZIAŁY:

w B ia ły m s to k u  i D aw idgró dku .
O d sp rz ed ają cym  u lg o w e  w a ru n k i.

Za złoto* srebro, platynę, perły i brylanty
płaci drożej niż wszyscy

D om
h an d lo w y LEON POCZTER

Tatarska 2u—17. órdszę przekonać się.

Firma A. Mohlowny
Wilno, Z a m k o w a  10.

Poleca na ubrania męsMe i damskie materjałr z czystej 
wełny angielskiej i krajowej, zamienia na materjał w eł­
nę i len, a także skupuje wełnę i ien po cenach 

fabrycznych.

Ogłoszenie.
Ekspozytura Naczelnego Nadzwyczajnego Komisar 

jatu do spraw walki z epidemjimi w Wilnie nin ejszym 
ogłasza przetarg na sprzedaż 2 m a łó w  i 2 źrebaków .

Surzedaz odbędzie się przy Izbie Dezynfekcyjnej 
Miejskiej, ul. Łukiska 7, w  piątek 10 listop ada r b. 
o godzin ie  10 rano.

Osoby, reflektujące na kupno mułów, lub źrebaków, 
inogą zgłaszać się dla oględzin w anie powszednie do Izby 
Dezynfekcyjnej, ul. Łukiska 7, w godzinach 9—3.

IS A IIE L !?  i P R Z E M Y K U
w Warszawie, Aieje Jerozolimskie 26, (tel. 7 '  98.

z a k u p u je  większe  par f je  s t em pl i  kopaln ian ych  
(k opa ln iak i ) ,  d rz ew a  s o sn o w e g o  t a r t eg o ,  (p i a n ­

ki, deski,  klor.e i l  p.

fabryk H J^ r nuszk i sw IC ż iS - l ia , "  n w
M a te ra ce , krzesra (wiedeńskie i skład.), szafy, burka, 
umywalnie, stoliki nocne koce, skarpetki. Własna w y , 
tw órn ia  szczotek  — : - rzedsiav.icieistwo i skład 
instrum. chirurgie, nych fabryki J. J od łow sk i w War-

iszaw ie, — H) D F .  M iesskow stci Si. z ogr. odp. 
Oddział Wdeńskl: ul Zawaina 28,30.

i m F E L I I S Z E
i

POLECA w wieikim borze

E . MIESZICIIWSSCS
W a r s z a w a  ^  ^
N. Świat 53. ^

iRofc z2{ożeniaj 
1S96. &  i-i

Wilno
Wileńska 22.

31ESI kkśie I MISEUmUE
J. 4 A<f0 WSKI i P ŚWIETOriZECKI.

W iln o , u l. N i c k i e w l u a ,  ( Ś - t o  Je r s S c c }  N r. 4 2 , m . 3 .
informacje od g. 9 - 1 0  i 5—6 w. )—( Szacowania,  
urządzenia leśne, Darcelacje majątków ziemsk. wszf1! ■ 
kie roboty miern.: Sporządz., kopiowanie planów i in.

M aterja Jy wełniane i baw ełn ia­
ne, bieliżniane, poś­

cielowe i ubraniowe. Sprzedaż detaliczn. 
Wileńska 27, „Wschodnia Spółka44. 

Sklep Polski i Chrześcijański.

KURSA MATURALNE
k im  „Piotra Skargi"

w ła sn o ść  T-wa Sp „Wilja".
Największy instytut przygotowawczy do wszelkich egza­
minów szkół średnich, prowadzony pod kierownictwem 

wyborowych sił Dedagogicznych i wychowaw zych. 
Woisy na rok 1922 23 n j  kursa zbiorowe i pojedsńcze  
orzyjmuje się w głównej Administracji: ul. Zarzeczna 
16—15 (p rler), od godz. 8—2 po poł i od 4—8 w ecz.

Dr. IV. |iir,wąski
chorobą, płuc, gruźlica chi­
rurgiczna Fi jjmuje od 

8 V i od 4—c. po poł. 
ui. gen. Żeligowskiego 5 —45.

Dr. Popilski
choroby skórne  i wene"

W. Pohuianka 2, róg Zawai- 
nej, od 10-  1 i 5- 7 g o dz.

Choroby weneryczne, syfi­
l is  i skói ne Ul T m en a  Nr 3, 

róg M ilensklej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9 1 i 4—7.

D - r  L E G 1 t  J  K O.
Choroby wewnętrzne. Spec­

jalność: żołądkowe i piuc. 
Przyjmuje coozienrne uo 5-7 

fi Mickiewicza 21 — 1.

t t s  w i e s z c z e n i e
Dyrekłora Waleń&kiej izby Skarbow ej.

Od dnia 1-g'o listopada r- b. podwyższone zostały  
opłaty akcyzowe ou piwa,'wina musuj cego, cukru i wyro­
bów cukierniczych oraz podwyższone zostały ceny soli 
i opłaty za pate ity akcyzowe.

Wobec, powyższego wszyscy posiadacze wyżej wy­
mienionych oojektów winni niezwłocznie złożyć w Urzędzi- 
Akcyzowym luj Inspektoratach Akcyzowycn deklaracje o  
posiadanych p.zez nich zapasacn w celu opła"y dodatkowej.

Informacji udziela się: w Wilnie w  Urzędzie Akcy­
zowym, Mostowa Nr. 4, w Oszmianie i Swię ianach u Inspek­
torów Akcyzowych. Tamże wydawane będą odnośne de­
klaracje.

v--t J. Małecki
Dyrektor Wileńskiej izby 'Skarbowej. 

Wilno, dn. 1 listopada 1922 r. i

Lekarz Iłrnłystka

Julia Eilunas
przyjęcia od 12—2 i 3 -  -5 

jagiellońska 9, m. 4.

7 P R V  sztuczne,korony, 
Ł j Lj D  I mostki.
Przeróbka źle wstawion. zębów
£ 3  L. Minkier

W i l e ń s k a  2 1 —1.
Reparacje wyiton. w ciągu 4 g.

Akuszerka 1 ^
udziel* porad Przyjmuje od 
9 r*uo do 7 wiec::. Mickie­

wicza 46—6.

P i^ n in r . do e!izerc't0r l a l l t i l U  wama- na 
miejscu, ulica Mickiewicza 

Nr 1—4

Tokarnię m o c n e j  
koustrukejt 

3 rnetry, waga !2J pudów 
sprzedam Piotrków. W. Za- 
___________ bors i. _______

Potrzebni
sję do towarzystwa ubezpie­
czeń. Oferty składać v re­
dakcji u u  „Ubezpieczają-
 _________cego“.___________
j j ,  n | r, ;T ~  Z ak adem.ckin  
D .U 1 I I 1 K ,  wykształce­
niem, 30 letnią praktyką, 
znajomością przemyciu rol­
nego, budownictwa i prowa 
dzenia interesów, poszukije  
posady administratora, rząd­
cy lub za ,ę c i . w instytucji 
rolniczej. Adres: Grodno uł. 
Piaskowa lo m. 4. A. Cze- 

czott.

A . - f p n t  PWmóżujący,dc- 
1 brze wprowa­

dzony, otrzyma sprzedaż, 
herbaty na Litwę. Gierty: 
„Litwa" Warszawa, „Rekla­

ma Polska", Jasna 10.

Zr f n h  PasF- nię ni -ckig L l  U .  śiefanji Zu-cow- 
skiei, unieważria się.

V r t u h  zaswiai|cz demo-  
A i g U U .  bil. na m Anto­
niego Grzybowskiego, unie- 

waż. się.

Zginą! piesek
dn. 3i .X 22 r. 4-ro mie­
sięczny rasy „doDerman* 
wabi się „Muruś", czar­
ny, nogi żółte, z obcię­
tym ogonem. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o 
odprowedzenie na ui. 
A n to k o isK ą  02— 1, Fran­
ciszek Herman (Młyn) 

za wynagrodzeniem.

u K m s a r m K H
■ m u u i k i u
„MOTUS"

W ielhAi 4 3 .
Przyimujewszelkiego rodzaju 
roboty w zakres druKaistwt 

wchodzące.

Wydawca  Dr. Tadeusz Dembowski D ru ka rn ia  „ M o t u s “  ul. Wielka 42.

17598745


